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NANO ARN 


Wychodzi raz na miesiąc. 


15 każd ego miesiąca. 


PATER 
TALES QUAERIT 


TU ES SACERDOS 


IN AETERNUM QUI ADORENT EUM 
SECUNDUM ORDINEM IN SPIRITU 
MELCHISEDECH. ET VERITATE. 
(Pe. 109.) (Joan. IV. 28). 
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Kongres Eucharystyczny w Paray- 
le-Monial. 


(Dokończenie). 


III. 
Zebrania ogólne. 
Zebranie z dnia 21 września. 


Sala zebrań, mogąca pomieścić w sobie około 800 osób, na 
pierwszej sesyi ogólnej była przepełniona. 

Panie, które nie brały udziału w zebraniach partykularnych 
zgromadziły się licznie i zajęły pierwsze miejsca. 

Na wzniesieniu honorowem czcigodną osobę J. Em. Kardy- 
nała Perrand otaczali NN. biskupi z Besangon, Lićge i Annecy. 

Ks. Gautgey, Wikary generalny z Autun odczytał długą listę 
Biskupów, którzy nie mogąc sami udać się na kongres, wyrazili 
J. Eminencyi swój żal z tego powodu. Ta na pozór sucha nomen- 
klatura, jakże wymownie wskazywała na żywe zainteresowanie się 
kongresem Eucharystycznym w całym świecie katolickim. 

Następnie mowca streszcza prace całego dnia, i w sposób 
wielce zajmujący i dowcipny podaje główniejsze rysy zebrań par- 
tykularnych. 

Po tem przemówieniu otrzymał głos Baron de Livois, Prezy- 
dent schroniska nocnego i wiceprezydent Adoracyi nocnej w Paryżu. 

Przedmiotem rozprawy była Adoracya nocna dla wojskowych. 
Baron de Livois jest dawnym żołnierzem, i umie o swych towa- 
rzyszach broni mówić ze stanowiska wiary z ogniem, który roz» 
pala i porywa serca jego słuchaczy. 

Adoracya nocna rozpoczęta w r. 1848, w r. 1849 liczyła 
tylko dwóch żołnierzy, dziś zaś liczy cały pułk zebrany wśród 
wszystkich stopni wojskowych. 

Przełożeni chętnie widzą, że ich żołnierze, zamiast szukać 

TE rozrywki w teatrze lub w innych miejscach, proszą o pozwolenie 
Ą "o. odprawienia godziny nocnej Adoracyi, jako straż najwyższego króla. 
f = Po skończeniu wojny włoskiej, która znacznie przerzedziła 
po, szeregi Adoratorów, żołnierze podjęli znów to święte ćwiczenie 


= AMdoracyi z taką gorliwością, że czasem nawet miarkować ich w 
-_ potrzeba. * 
M Cóż to np. za gorliwy Adorator Rajmund de Cuers, kai K 
5 marynarki. - 
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Mowca w rzewnych wyrazach maluje straszny wypadek za- 
tonięcia okrętu „Surveillante“, mieszczącego w sobie 800 żołnie- 
rzy, którzy wszyscy znaleźli grób w falach morskich pod Boni- 
facio. Wieln z tych nieszczęśliwych należało do Adoracyi nocnej 
i przed rozbiciem okrętu, jeszcze raz odbyli wspólnie swą nocną 
straż honorową. Opowiadanie to wywołuje ogólne wzruszenie. 

A Generał Sonis! To on, będąc przy garnizonie w Limoges 
założył tam Adoracyę nocną, którą nazywał: „honorową. strażą“; 
a często powtarzał: „Gdy już raz człowiek zacznie kochać Boga, 
to mu nigdy dosyć nie jest“. 

Cóż to znów za wiara w żołnierzach straży narodowej Pa- 
ryskiej, którzy nie mogąc odbyć swej godziny Adoracyi w Notre- 
Dame de Victoire, odbyli ją w tym samym czasie o kiłka kro- 
ków od rozłożonych obozem Prusaków. 

Albo owych 20 żołnierzy, którzy w Notre-Dame z najwię- 
kszem skupieniem i poboźnością wśród tłumu ludzi odprawiali 
swą godzinę Adoracyi i bez wszelkiego względu ludzkiego z igłę- 
boką pokorą przystępowali do spowiedzi św.! Czyż w naszych 
czasach nie jest to akt moralnego męstwa? ` 

Albo ci podoficerowie garnizonu w Aix, którzy nie chcieli 
nigdy opuścić Komunii św. w Niedziele, chociaż dla Niej musieli 
być na czczo aż do l-ej godz. po południu, do czego zachęcał 
ich i dawał im przykład sam kapitan garnizonu. 

Mowca, który dla braku czasu z wielkim źalem swych słu- 
chaczy musiał skrócić swe sprawozdanie, zakończył je rzewnym 
epizodem śmierci kaprala Joly r. 1870. Przyciskając do konają- 
cych ust krucyfiks, który mu podawał jeden z jego towarzyszy, 
także członek Adoracyi nocnej, wyrzekł : „Módl się za mnie, a 
gdy będę w niebie, będę się modlił za ciebie*. 

Ostatnią mowę wygłosił ks. Pólerin, tak wszystkim sympa- 
tyczny sekretarz generalny komitetu kongresów. 

Przypominając słuchaczom początek i powstanie kongresów 
eucharystycznych, mowca podniósł zasługę owej mężnej chrześci- 
jańskiej niewiasty, która pierwsza podała tę świętą myśl. P. Bóg 
w nieskończonej swej dobroci dał jej za przewodników i pomo- 
eników : N. ks. Richard, wówczas biskupa Belley a dziś Arcybi- 
skupa Paryskiego ; ks. Chevalier, zmarłego w Lyonie, gdzie znany 
był ze swej świętości; świątobliwego P. Dupont z Tours; ks. bi- 
skupa de Ségur, gorliwego propagatora częstej komunii św.; na- 
reszcie ks. biskupa Mermillod , który pierwszy głośno oświadczył 
się za kongresami. Lecz na dowód, że dzieła Boże ukazują się i 
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wchodzą w życie w chwili, jaką na nie przeznacza Opatrznośe 
Boska, dopiero przyjaciółka jej, duchowna córka O. de Toresta, 
zrobiła ostatni krok w tej ważnej a trudnej sprawie, wspierana 
przez ks. Kardynała Dechamps, Arcybiskupa z Malines, który u- 
zyskał jej na to pozwolenie Ojca św. Leona XIII. 


Zebranie z 22 września. 


Sprawozdanie ks. Gauthey z pojedynczych sesyi przerywane 
jest często żywymi oklaskami. Mowca musiał dla braku czasu 
skrócić ostatnią jego część z wielkim żalem swych słuchaczy. 

Następnie J. Eminencya odczytuje dwa ważne dla kongresu 
dokumenta. 

Pierwszym jest list do Biskupów Angielskich, domagający 
się zaprowadzenia związku modlitwy dla wyjednania kościołowi 
anglikańskiemu powrotu do jedności ze świętym Kościołem kate- 
lickim. Dyrektorem związku jest ks. Captier, przełożony u św. 
Sulpicyusza. 

Drugim jest adres do Ojca św. proszący o kanonizacyę bł. 
Małgorzaty-Maryi. 

Obie te wiadomości przyjęto żywymi oklaskami. 

Następnie ks. Lemann wygłosił świetną mowę na temat: 
„Krzyż dla nawrócenia Izraela*, w której urzeczywistnienie swej 
myśli i pragnień składa w Przenajśw. Sercu P. Jezusa przez ręce 
i opiekę błog. Małgorzaty-Maryi. 

Wreszcie W. O. Gerard Beccaro, Prowincyał Karmelitów 
bosych w Medyolanie, odczytał sprawozdanie z czynrości Eucha- 
rystycznych związku międzynarodowego , którego jest założycielem, 
a gdy przy końcu czytania mowca zwrócił się do członków kon- 
gresu prosząc ich, by zechcieli zaciągnąć się pod ten święty 
sztandar i rozkrzewiać dalej świętą Ligę, wszyscy obecni gorą- 
cymi oklaskami przyjęli propozycję. p 


Zebranie z 23. września. 


i Ostatnie zebranie ogólne zgromadziło jeszcze większą liczbę 
słuchaczy, tak że wielu. z nich nie znajdując miejsca w sali, 
przysłuchiwali się przez drzwi i okna otwarte. 
Przy J. Em. Kardynale Perraud zajęli miejsca na. trybunie 
honorowej: Arcybiskupi Besancon i pz i biskupi dy: 
„Nevers i Fiesole. 
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Ks. Gauthier, ze zwykłym swym dowcipem zdaje sprawę 
z partykularnych sesyi, prosząc w końcu o przebaczenie wszel- 
kich niedcstatków, jakie mimo jego dobrej woli wkraść się były 
mogły, lecz zgromadzeni głośnymi oklaskami dają mowey poznać 
jak zachwyceni i zbudowani są jasnością i dowcipem jego wymowy. 

Następnie otrzymał głos W. O. Germer-Durand ze zgro- 
madzenia Assumpcyonistów, który zdaje sprawę ze świetnych 
owoców Kongresu eucharystycznego w Jerozolimie, 

P. Aninard, Prezydent izby adwokatów w Aix, (w Prowan- 
cyi) w niezmiernie zajmujący sposób zdaje sprawę z rozwoju 
Dzieła Adoracyi nocnej, istniejącego w tem mieście już od 50 
lat. Stowarzyszenie podzielone jest na rozmaite serye, z których 
sprawozdawca zaznacza szczególnie kapłanów i uczącą się młodzież. 

Pomiędzy tymi ostatnimi praktyka Adoracyi nocnej rozbu- 
dziła wiele dobrych powołań kapłańskich i zakonnych. Młodzi ci , 
ludzie tak wszyscy przejęci byli duchem apostolskim, że w roku 
1884 utworzyli z pomiędzy siebie komitet propagandy dla zakła- 
dania dzieła adoracyi po wszystkich uniwersytetach francuskich 
i dziś cieszą się najpiękniejszym rezultatem. 

W. O. Picard, przełożony generalny Assumpeyonistów prze- 
mawiał gorąco za wspólną unią kościołów. Zdawało mu się, iż 
dla wyrażenia tego pragnienia nie mógł wybrać stosowniejszego 
miejsca tem więcej, że w Paray już od przeszło 20 lat odprawia 
się w tej inteucyi Msza św., ufundowana staraniem biskupa z Au: 
tun. W żywych i wzruszających obrazach przypomina usilne dą- 
żenia do tego celu Ojca św. Leona XIII. i Jego pod tym wzglę- 
dem nadzieje. y 

Leez kongres zbliża się już do końca. Ks. biskup z Liége 
powstaje, donośnym głosem intonując: „Benedicamus Domino“ 
a sala cala rozbrzmiewa hymnem dziękczynienia. Poczem dostojny 
pasterz zwraca się do J. Em. Kardynała Perraud ze słowem ser- 
decznej wdzięczności od wszystkich członków kongresu i wyraża 
nadzieję, że wpatrywanie się „w cudowny krzak wiecznie gore- 
jacy, a nigdy nie strawiony*,?) cud, który ponawia święta ziemia 
w Paray i pobyt kilkodniowy w tem mieście Najśw. Serca, które 
dla wszystkich było prawdziwym Taborem, rozbudzi i ożywi we 
wszystkich nową a czynną gorliwość dla czci Przenajśw. Sakra- 
mentu i Boskiego Serca P. Jezusa. 

1) Alluzya do mowy J. Em. Kard. Perraud na otwarcie kongresu, 


w której dostojny mowca przyrównywał Przen. Kucharystyą ać „krzaku go= 
rejącego* a nigdy nie spalonego. 
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Na zakończenie odczytaną została odpowiedź Ojca św. na 
adres wysłany od kongresu pierwszego zaraz dnia, którą zebrani 
wysłuchali stojąc, następnie wszyscy uklękli dla otrzymanie bło- 
gosławieństwa Apostolskiego udzielonego przez N. N. Biskupów. 
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Korespondencye. 


Dnia 30. września b. r. odbył się w muzeum gr. kat. se- 
minaryum we Lwowie o godz. 3. popołudniu pierwszy kongres 
Eucharystyczny galicyjski kapłanów adoratorów Najśw. Sakra- 
mentu obrządku gr. kat. 

Jak na pierwszy początek — kongres ten wypadł dobrze. 
Zebrało się 19 kapłanów, liczba ta dosyć pokaźna wobec tego, że 
cyfra wszystkich księży ruskich w Galicyi zapisanych do naszego 
Towarzystwa dochodzi zaledwie do liczby 50. Przewodniczącym 
kongresu obrano Przew. ks. prałata archiprezpytera A. Bieleckiego, 
który w krótkiem a dobitnem przemówieniu dał wyraz swojej ra- 
dości z powodu przyjścia do skutku kongresu. Na sekretarzy po- 
wołał eźcigodny ks. Prałat przewiel. ks. Redkiewicza i ks. dzie- 
kana Faciewicza. Na kongresie przemawiało trzech księży. Pierw- 
szy zabrał głos Przew. ks. prałat rektor Leon Turkiewicz, 
który w pięknych słowach otworzył obrady kongresu, przedkła- 
dając cel w jakim zebrali sie członkowie kongresu. Po ks. re- 
ktorze zabrał głos Wiel. ks. Mikołaj Sadowski. W dłuższej pięknej 
przemowie wykazał szanowny mowca potrzebę Towarzystwa 
księży adoratorów Najśw. Sakramentu — w krótkości skreślił 
historyę powstania zakonu księży Kucharystanów (Congregatio 
adoratorum SS. Sacramenti) jakoteż historyę powstania bractwa 
księży świeckich adoratorów Najśw. Sakramentu (Confraternitas 
sacerdotum adoratorum). Mowa ks. Sadowskiego, katechety szkół 
wydziałowych w Brzeżanach wywarła na słuchaczach głębokie 
wrażenie — była bowiem głęboko obmyślana i z wielkiem prze- 
jęciem się wygłoszona; nie zresztą dziwnego, przyjście do skutku 
pierwszego kongresu Kucharystycznego w Galicyi jest bezsprze- 
czną zasługą ks. Sadowskiogo — on pierwszy poruszył tę wiel- 
kiego znaczenia sprawę — on pisał zaproszenia do wszystkich 
członków, jednem słowem on był motorem i duszą kongresu ! 


SEAE. 


Z kolei słuchaliśmy odczytu ks. katechety Turkiewicza na 
temat „Kucharystya i Jej kult w kościele katolickim“. Odczyt 
ten starannie opracowany trwający do 8 kwandransy, był godnym 
pióra szanownego prelegenta, słyszelismy wprawdzie rzeczy 
każdemu kapłanowi znane, ale pięknie i barwnie ułożone, że była 
to dla słuchaczy prawdziwa duchowa rozkosz iść za myślami 
prelegenta. 

Teraz zabrał głos ks. dr. Małyniak. Odczyt ks. dr. Mały- 
niaka był koroną przemówień w muzeum. Przedmiotem odczytu 
był temat: adoracya Najśw. Sakrameatu powinna być najczęściej 
powtarzaną przez każdego kapłana a to z trzech przyczyn 1) ona 
przyczynia się do uświęcenia samego kapłana, 2) kto często ado- 
ruje najśw. Sakrament temu Pan Jezus daje gorliwość o zbawie- 
nie dusz, których jest pasterzem, 3) my księża ruscy powinniśmy 
gorąco i usilnie prosić Pana Jezusa, żeby dopomógł do zjedno- 
czenia się z Kościołem rzymskim naszych braci w Rosyi. 

To jest essencya przemówienia ks. dr. Małyniaka  : wy- 
warło ono głębokie wrażenie na wszystkich przytomnych ; szkoda 
tylko, że odczyt ten wygłoszony został w twardym ruskim języku; 
dla nas młodszych księży przemówienie to, chociaż znakomite co 
do treści i prawdziwe katolickie, było z powodu twardego ruskiego 
języka trochę rażące. Pomimo tych usterek odczyt ks. dr. Mały- 
niaka był świetny. 

Teraz nastąpiły wnioski. Ks. proboszez Kuzyk postawił dwa 
wnioski : 

1) wzywa się Towarzystwo św. Apostoła Pawła, żeby po- 
starało się wydrukować statuty towarzystwa kapłanów adoratorów 
w języku ruskim i takowe rozesłać wszystkim członkom. 

2). Wniosek: Zgromadzeni ks. adoratorowie szlą pokorną 
prośbę do wszyskich 3 ordynariatów ruskich w Galicyi, żeby ze- 
chciały zachęcić ruskich księży w Galicyi do jak najliczniejszego 
przystąpienia do bractwa kapłanów adoratorów. Obu te wnioski 
uchwalono bez dyskusji. 

Po tej przemowie ks. prałat Bielecki zamknął kongres krót- 
kiem przemówieniem dziękując wszystkim zebranym za trud, ja- 
kiego się podjęli przybywając na kongres i zapewniając, że jako 
tymezasowy przełożony osieroconej stolicy metropolitalnej postara 
się, żeby zachęcić księży archidyecezyi do zapisania się do Towa- 
rzystwa kapłanów adoratorów. 

Teraz udali się wszyscy do seminarzyckiej cerkwi na go- 
dzinę adoracyi. Ks. prałat Bielecki ubrany we wszystkie szaty 
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zapłańskie, przystąpił do ołtarza i wystawił uroczyście najśw. 
Sakrament; świece wszystkie na ołtarzu płonęły. Tuż przed carską 
bramą, jaka jest w każdej cerkwi między nawą a prezbyteryum 
uklakł gorliwy kapłan i największy czciciel Najśw. Sakramentu 
ks. rektor Leon Turkiewicz -— koło ks. rektora uklękli wszyscy 
członkowie — uczestnicy ubrani w stułę przysłuchując się apo- 
stolskim słowom, jakie płynęły z ust niezmordowanego kapłana 
ks. rektora Turkiewicza w cześć najśw. Sakramentu; słowa te 
oddane z prezycyą — pochodzące z ust gorliwego kapłana, który 
już niejedną duszę pozyskał dla Pana Jezusa, zrobiły niezatarte 
wrażenie. Ks. kanonik Turkiewicz przemawiał gorąco na kongre: 
sie otwierając takowy — obecnie około 5 kwandrasy odczytywał 
medytacyę -- poniósł wiele trudu koło kongresu, za ten trud 


niechaj Pan Jezus Czcigodnemu księdzu zapłaci!! Po medytacyi 
odśpiewali wszyscy księża suplikacye przed najśw. Sakramentem 
i otrzymawszy błogosławieństwo od Pana Jezusa — zmówiwszy 


Ojcze nasz i Zdrowaś Marya na intecyę Ojca św. rozeszli się, 
około -mej godziny do domu, podziękowawszy ks. kan. Biele- 
tkiemu, że był łaskaw przybyć na kongres i przewodniczyć mu. 


Ks. J. S. uczestnik kongresu. 


Nowy Tron Eucharystyczny. 


Dnia 11. lipca b. r. gromadka Sióstr Franciszkanek Najśw 
Sakramentu pod przewodnietwem ukochanej swej Przełożonej 
Przewiel. Matki Maryi od Krzyża, pod opieką W. ks. Dr. Jougana 
i kilku pań świeckich w Imię Boże opuszczała drogi swój Dom 
Macierzyński we Lwowie, od pozostających Sióstr żegnana łzami 
i serdecznemi życzeniami, aby udać się do Wiednia i tam otwo- 
rzyć nowy dom swojej Instytucyi oddanej wyłącznej czci Przen. 
Sakrąmentu, i zanieść cześć i miłość Boga Utajonego, wraz z ła- 
ską nieustannego Wystawienia. 

Po otwarciu furty klauzurowej, Przewiel. ks. kanonik Lubo- 
męski przemówił do odjeżdżajacych Sióstr, żegnając Zakonną 
gromadkę i życząc błogosławieństwa Bożego dla nowo otwierają- 
scego się Domu. Dzięki życzliwej opiece JW. Pana W. Korytow- 
kiego, Siostry w całkiem osobnym wagonie umieszczone, mogły 
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w czasie podróży nawet zachować pewną klauzurę i w porządku 
odprawiać swe Zakonne ćwiczenia. 

12-go lipca, o godz. 7-mej rano, młode zgromadzenie sta- 
nęło w Wiedniu, witane serdecznie przez zebrane na dworcu pa- 
nie, z których każda uważała sobie za szczęście, iź może odwieść 
Siostry do ich nowego klasztorku na Gartengasse 4. Tataj czekali 
już, witając wysiadające z powozów Siostry: Msgr. Sixt Proboszcz 
z Margarethen, ks. Gall, hr. Gattenburg, hr. Potocka, hr. Wallis 
i chór panienek w bieli, z których jedna ofiarowała Przew. Matce 
Przełożonej bukiet, życząc przytem błogosławieństwa Bożego dla 
nowej fundacyi. Siostry uklękły w ławkach po lewej stronie 
w presbiteryum, po prawej zaś stronie na przygotowanem 0850- 
bnem miejscu umieszczona była hr. Krescencya Pallavicini, za- 
stępczyni Jej ©. W. Arcyksiężny Maryi Józefy, Protektorki Zgro- 
madzeń Franciszkanek Najśw. Sakrameutu we Wiedniu i we Lwowie. 

Gdy Siostry miejsca swe zajęły, panienki w bieli z zapalo- 
nymi w ręku świecami porozdawały im pamiątkowe obrazki. Po chwili 
wszedł do kaplicy Najprzew. ks. Schneider, Biskup Suffragan 
w towarzystwie Ceremonyarza, ks. Roschmillera, przyjmowany 
u drzwi przez ks. Proboszcza Galla, ks. Bindera i assystencyą 
a pozdrowiwszy obecnych, przemówił od Ołtarza prostemi lecz 
serdecznemi słowy. Zaczął od słów wielkiego świętego Franciszka 
ż Assyżu: „Nieskończona Miłość nie jest umiłowaną! Tak i my 
to samo powtórzyć musimy, gdy się życiu większej części ludzi 
uważnie przypatrzymy. Będziesz miłował P. Boga Twego z całego 
serca, ze wszystkiej myśli i ze wszystkich sił twoich*. Oto naj- 
pierwsze i największe Przykazanie. I dalej mówi jeszcze Zhawi- 
ciel: Przyszedłem ogień rzucić, a cóż chcę, jedno aby był zapa- 
lon*. Tak! Boską Swą miłością rozpalić serea ludzkie, oto jedyne 
pragnienie Naszego najsłodszego Zbawcy. Lecz niestety! jakże 
mało dusz odpowiada temu Boskiemu pragnieniu! Większa ich 
część, jakże są zimni i obojętni! O! jakże to smutno! Lecz co 
mówię: jakże niepojętą jest ta obojętność, ta oziębłość ludzi dla 
Boga. Nie jestże Bóg sam w sobie najdoskonalszem, najgodniej- 
szem miłości i najwyższem Dobrem? O jakże nieskończenie do- 
brym jest Bóg dla nas? -- Spojrzyjmy na gwiazdy rozsiane po 
niebie — patrzmy na wszystko stworzenie na świecie, wszystko, 
uch! wszystko jest dziełem miłości Boga dla nas, bo On to 
wszystko dla nas stworzył. Jakież znów cuda wszechmocy, mą- 
drości, miłości i dobroci spełnia Bóg w rządzeniu i utrzymywaniu 
świata — a wszysfko to z miłości ku nam. A jednak to wszystko 
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jest jeszcze niczem wobec tej miłości, jaką Bóg nam w królew- 
stwie łaski okazuje. Spojrzyjmy tylko na ubogą Betleemską sta- 
jenkę. Ten Bóg nieskończony, którego Niebiosa, ogarnąć nie moga 
leży tam jako malutkie Dzieciątko — i to znów z miłości ku nam 
Spojrzyjmy na Krzyż. Oto Pan Bóg Nasz, w nadmiarze Swej dla 
nas miłości umiera wśród niepojętych cierpień, zatopiony jakby 
w morzu boleści. Lecz i to jeszcze nie wystarcza Jego miłości. 
Oddaje nam jeszcze ostatnią krwi Przenajdroższej kropelkę pozwa- 
lając, by Mu już nawet po śmierci Przen. Serce włócznią otwo- 
rzono. Czyż mógł nam Najsłodszy Nasz Zbawiciel jeszcze większy 
dać dowód Swej miłości ? Tak, rzućmy okiem na Tabernakulum, 
a z tamtąd usłyszymy odpowiedź na to pytanie. Tylko Boska 
mądrość, Boska wszechmoc, ach ! tylko Boska miłość mogła wy- 
naleźć tak niezgłębioną, niepojętą Tajemnicę. Bóg nieskończony 
Bóg wieczny. ukryty pod postacią chleba, dzień i noc przebywa- 
jący na naszych ołtarzach, ażeby nieustannie ofiarowywać się za 
nas Swemu Niebieskiemu Ojcu, zawsze spragniony naszych od- 
wiedzin, łączenia się z nami w Komunii Najśw. zawsze gotów 
słuchać proźb naszych i z tego tronu miłosierdzia wylewać na 
nas obfitości łask Swoich. Tak! tutaj jest nadmiar Bożej miłości. 
Zdaje się, że tu Boska wszechmoc, Boska mądrość, jakby się 
wyczerpnęły *, 

„Dlatego to Boski nasz Zbawiciel ukazując Najsw. Swe 
Serce Błog. Małgorzacie otoczone płomieniami i rozsiewające jasne 
promienie, wyrzekł te słowa: „Oto jest serce, które tak bardzo 
ludzi umiłowało, że z miłości przyjęło na Siebie wszelkie cierpie- 
nia. by tylko Swą miłość okazać”, — I jakżeż ludzie wypłacają 
się P. Jezusowi za tę Jego nieskończoną miłość ? Zbawiciel Sam 
skarży się błog, Małgorzacie: „Od większej części ludzi doznaję 
tylko niewdzięczności przez pogardę i obojętność względem 
Mnie w Przen. Sakramencie*! Jakie straszne są blużnierstwa 
i zniewagi jakiemi Pan Nasz w Przen. Sakramencie jest obra- 
żany, jak okropne świętokradztwa l... O! czyż wierni słudzy i słu- 
żebnice Pańskie nie powinniby ożywiać swą wiarę, rozpalać serce, 

„by Panu i Bogu naszemu wynagrodzić za tyle zniewag i grze- 
chów ?... Ach! d ięki Bogu, częściej dziś niż kiedy spotykamy się 
z tą zadośćczynną ofiarą: Miłość i cześć Przen. Sakramentu coraz 
się więcej rozwija w kościele katolickim. Tysiące i tysiące dusz 
we dnie i w nocy całemi godzinami klęczą w głębokiej adoracyi 
u stóp tabernakulum, oddając cześć należną Panu utajonemu. I na 
wieiu już miejscach na ziemi Najsł. Nasz Zbawiciel nie nadarmo 
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czeka, i nie zadawalmia się tylko samą adoracyą Aniołów, niewi- 
domie Tron Jego otaczających. Oto wierne dusze spieszą, by po- 
magać Aniołom w uwielbianiu i chwaleniu Pana“. 

„I u nas w Wiedniu wiele juź dusz wiernie i radośnie speł- 
niają ten święty obowiązek; od dziś zaś w szczególny sposób 
będą go dopełniać te Czcigodne Siostry, poświęcone wyłącznie 
nienstającej Adoracyi. Tak Wielebne Siostry! wy to w szczególny 
sposób poświęciłyście się, i oddałyście wasze życie, waszą miłość 
cześć i uwielbienie na służbę Przenajś. Sakramentowi. A teraz 
w naszem ojczystem mieście pragniecie dalej żyć tem życiem 
oddanem całkowicie Najśw. Sercu w Boskim Sakramencie. Witam 
was więc i pozdrawiam z całego serca; witam was jako Biskup 
w imieniu dyecezyi, w imieniu katolickiego Wiednia, i modlę się 
za wami do Boga z głębi serca mego, i modlić się będę szcze- 
gólnie w czasie Przen. Ofiary. Niech Pan Bóg błogosławi to wa- 
sze do nas przybycie, — niech błogosławi wasz tutaj pobyt, — 
niech obficie błogosławi waszą tu działalność, niech każdą z was 
coraz więcej rozpala Boską Swą miłością, ażebyście godnie speł- 
niać umiały tę Anielską służbę nieustającój Adoracyi. Oby ta 
nowa świątynia była i dla was samych miejscem łask i błogo- 
sławieństwa. Lecz także, aby z tego miejsca, łaski i błogosławień- 
stwa Boże, wybłagane Waszą nieustanną modlitwą, spływały 
obficie na miasto nasze, na dyecyzyą i na całą naszą ojczyznę. -- 
Tak! Siostry kochane! módlcie się wiele, błagajcie Najsł, Serce 
Jezusa w Przenajśw. Sakramencie za Ojca św., za potrzeby Ko- 
ścioła, za Władzę i zwierzchność duchowuą, módlcie się szczegól- 
nie za ukochanego naszege Cesarza, w tym Jego Jubileuszowym 
roku, błagajcie Boga o światło o siłę dla Niego do zwyciężenia 
tylu niebezpieczeństw grożących Ojczyżnie naszej. Daj to Boże, 
by od dziś z tej nowej świątyni, z tego przybytku miłości i ezci 
Przen. Sakramentu nieprzerwanie ku Niebu wznosiła się modlitwa 
Wasza, daj to Boże, by przykład Wasz, miłość Wasza, modlitwa 
Wasza, setki tysiące dusz pociągaly do naśladowania, ażeby 
wśzystkie serca rozpalone najgorętszą miłością niosły Najświętsze- 
mu Boskiemu Sercu cześć, chwałę, uwielbieuie tutaj, a kiedyś 
w wieczności. Amen“. 

W. Ks. Rossmiller odczytał dekret Stolicy świętej i po- 
zwolenie Najprzewielebniejszego Ordynaryatu Lwowskiego i Wie- 
deńskiego na osiedlenie się Sióstr w Wiedniu. N. ks. Biskup 
w pontyfikalnym stroju usiadł na przygotowanem dlań miejscu 
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przy Ołtarzu, poczem zbliżył się doń W. Ks. Jougan, pod którego 
opieką Siostry do Wiednia przybyły oddając Obedyencyą Ordyna - 
ryatu lwowskiego dla Sióstr przybyłych na fundacyą ; następnie 
Przew. Matka Przełożona Generalna, a za Nią wszystkie Siostry 
kolejno złożyły N. Ks. Biskupowi homagium, przyklękając, i ca- 
łując pierścień biskupi. Po ukończeniu tej ceremonii ks. Biskup 
powstawszy stanął na czele duchowieństwa i odprowadził parami 
zs Nim idące Siostry do klauzury, u wejścia której, każdej z osob- 
na udzielił jeszcze Pasterskie Swe błogosławieństwo, poczem przy 
pomocy kapelana zamknął drzwi klauzury. od której klucz przez 
kratę chórową wręczył Przew. Matce Przełożonej Generalnej, 
Nastąpiło uroczyste poświecenie kaplicy pod imieniem : 
„Corpus Christi“. — Gdy wierni napowrót zapełnili kaplicę, Naj- 
przew. Ks. Biskup poświęcił jeszcze tabernaculum, a po odśpie- 
waniu przez Siostry Hymnie: Veni Creator, rozpoczęła się Msza 
św. odprawiana przez N. Ks. Biskupa, podczas której Siostry 
spiewały. Po mszy św. nastąpiła uroczysta chwila Wystawienia 
Przen. Sakramentu. Gdy Celebrans wkładał Hostyę Najśw. do 
monstrancyi, wszyscy obecni byli moeno wzruszeni. Siostry śpie- 
wały: „O Salutaris Hostja*, podczas którego N. Ks. Biskup pobło- 
gosławił obecnych, i postawił Przep. Sakrament na Jego nowym 
Tronie przybranym w kwiaty i jaśniejącym od mnóstwa światła, 
gdzie odtąd ten Król nasz najsłodszy ma nieustannie panować, 
przebywać, i nieustanną cześć odbierać. Siostry odśpiewały jesz- 
cze trzykrótnie: „Adoremus in aeternum* i Hymn Magnificat, po 
którym wśród ogólnej religijnej ciszy jedna z Sióstr z po za 
kraty klauzurowej odmówiła Akt adoracyi, który już odtąd bez 
przerwy ma być co godzina przez Adoratorki miłości powtarzany. 
Po południu w nowej kaplicy Sióstr Franciszkanek Najśw. 
Sakramentu zebrali się na wspólną adoracyą Księża Adoratorowie 
pod przewodnictwem swego Dyrektora W. Ks. Krassa. Kaplica 
hyła przepełnioaa, a kapłani i Dygnitarze Kościoła głośno się 
modląc. pociągali lud swym przykładem. Ks. Krassa w gorących 
słowach przemówił do obecnych przedstawiając im cel powołania 
Franciszkanek Najśw. Sakramentu, i potrzebę takiej instytucyi 
w Wiedniu wśród obecnych stosunków tak zmateryalizowanego 
świata i ducha 19-go wieku, który z upadkiem wiary zaczyna 
już nierozumieć co to jest oddanie się wyłącznej służbie Bożej 
i czci Przen. Sakramentu, a uznanie swoje składa jedynie celom 
filantropijnej dobroczynności a często bez Boga i miłości Jego 
a niestety ta protestancka dobroczynność bardzo się szerzy wśród 
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świata i wiele krzywdy wyrządza Religii pokrywając się płasz- 
czykiem ludzkości, aby tylko zagłuszyć w sobie inne wyższe po 
czucie i głos sumienia. 
Uroczyste Błogosławieństwo Przen. Sakramentu zakończyło 
ten piękny dzień. 
F. 8. 


Od Redakcyi. 

Z niniejszym zeszytem kończymy IV. rok wydaw- 
nictwa czasopisma Eucharystya. W ciągu tego IV. roku 
nastąpiła przerwa we wydawnictwie z tego powodu, że 
były i są wielkie zaległości w administracyi, gdyź wielu 
P. T. prenumeratorów nie ze złej woli pewnie, ale może 
przez zapomnienie nie przysłało przedpłaty — i to nie- 
którzy za 2 i 3 lata, wskutek czego niedobór wydawni- 
ctwa pism eucharystycznych za 4 lata ubiegłe wynosi 
1200 zł. przeszło. 

Upraszamy przeto bardzo o łaskawe wyrównanie za- 
ległości z lat poprzednich i odnowienie przedpłaty na r. 
1898 wszystkich P. T. prenumeratorów, spodziewając się 
że łaskawi P. T. Prenumeratorzy, do licznych tradności, 
z któremi prowadzone jest to wydawnictwo, nie zechcą 
i tej dodać, byśmy tak wielkie straty pieniężne ponieśli ale nad- 
syłaniem przedpłaty i artykułów do pism zasilą i utrzy- 
mają pisma eucharystyczne, których wydawnictwo i na- 
dal, wobec rozbudzonogo ruchu eucharystycznego w całej 
Europie i u nas, przy pomocy i dla chwały Bożej, chce- 
my prowadzić. Tą nadzieja ożywieni, mimo licznych tru- 
dności, nie tracimy otuchy w pomoc Bożą —i życzliwość 
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ludzi dobrej woli — i z całego serca przesyłamy wszyst- 
kim życzliwym nam z okazyi Świąt Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku najszczersze życzenia wszelkiej pomyśl- 
ności i łaski Bożej. 

kedakcya. 


Uprasza się członków Towarzystwa adoracyi, by ze- 
chcieli odprawić Mszę św. roczną za wszystkich zmarłych 
członków Towarzystwa P. A. 


Upraszamy bardzo wszystkich Czytelników w listach 
do Redakcyi lub Administracyi naszych wydawnictw, jeżeli 
żądana jest odpowiedź, dołączyć markę pocztową za 5 et. 
na tę odpowiedź. 


Ogłoszenie. 
W Administracyi Fucharystyż Bruckenthal p. Uhnów — 
nabyć można następujące dzieła po zniżonych cenach. 


1. Kazania X. Kuźniarskiego — według Hounoldta tom I 
i II. cena za obydwa tomy zamiast 5 zł. — tylko 2 zł. 50 et. 


2) Podręcznik do medytacyi X. Tesniera — tom I. cena 
zamiast 1 zł. 25. — tylko 60 ct, a. w. 


8) Św. Józef 170 opowiadań z życia tego Świętego — cena 
zamiast 1 zł. 25 et. — tyłko 60 ct. 


Nowe. Modlitewnik ku czci Najśw. Serca Jezusowego we- 
dług X. M. Nilles - przez X. W. J. — cena nieoprawne 60 ct. 
— oprawne 1 zł. 
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4) Rocznik Kucharystyi z r. 1895 — cena 1 zł. 
Rocznik Kacharystyi z r. 1896 — cena 1 zł. 
Rocznik Eucharystyi z r. 1897 — cena 1 zł. 


5) Rocznik Przyjdź Król. Twoje z r. 1895 — 70 ct. 
è 

Rocznik Przyjdź Król. Twoje z r. 1896 — 70 ct. 

Rocznik Przyjdź Król. Twoje z r. 1897 — 70 ct. 


6) Hymny św. Tomasza z Akwinu (tekst łaciński i polski) 
tłóm. polskie X. W. J. J. — cena za tuzin 1 zł. (zniżona). 


7) Kazanie o Przenajśw. Sakramencie Oltarza i o Mszy św., 
X. L. D. — cena zniżona (10 et. za egz.). 


8) Concio de charitate fraterna — cena zniżona 10 ct. za 
egzemplarz. 


9) Książeczka o Matce Boskiej Różańcowej w Pompei 
z nowenną -- cena za egz. 10 ct. 


10) Eucharystyczna droga krzyżowa (wyczerpana) II. nakład 
w druku — cena 5 ct. za egz., 50 za tuzin. 


11) Książeczka o nieustającej adoracyi (mały zapas) po 
5 et. za egz. 


12) Kilka słów o znaczeniu i obowiązkach inteligencyi 
względem ludu — cena 10 et. za egz. 


Dzieła wymienione pod l. 1, 2, 3, 4, 5i t. d. nabywać 
mogą kapłani także erga stipendia Missae. 


Książeczki pod l. 4, 5, 6, 7, 9, 10, 10 — bardzo odpowie- 
dne do rozdawania w czasie kolendy — i na łaskawe zamówienia 
chętnie przyszlemy je Przew. ks. ks. Duszpasterzom w większej 
ilości po zniżonej cenie. i 
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Wszystkim nowym prenumeratorom, który nadeszlą przed- 
płatę, jako premię przeszlemy do wyboru Książeczkę św. Józef. 
— albo Podręcznik X. Tesniera lub Rocznik Przyjdź Król. Twoje 
z jednego roku — bezpłatnie. 


Upraszamy bardzo wszystkich łaskawych Prenumeratorów, © 
by przez nadsyłanie zaległej i nowej przedpłaty i przez zakupno 
książeczek. i dziełek przyczynili się do wyrównania niedoboru 
wydawnictwa. w, 
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Czasopismo religijne 


ku czci Przenajś. Sakramentu. 


Przedpłata roczna wynosi 70 et. 4 $ 

h Bruckenthal p. Uhnów. 8 
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w Bruckenthal p. Uhnów. 
Z drukarni W. A. Szyjkowskiego, we Lwowie. 
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